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Dokończenie Tatentu o składzie 0  w Br­
dy i Narodowey. 

T Y T U Ł .  VII. Przepisy  ogólne.
A rt.  59. M undur G w a r d i i  Narad®- 

Mety ten sam iak  dotąd z a c b o w u ie  się z 
tą ty lk o  ró ż n icą ,  ż e  kem  panie G w a r d y i  
p ła tn e y  będą m iały  w y łogi tegoż sam ego 

koloru  i^k k o lo ie rr ,
O ff ic y e r o w ie  o d d zia łu  unoundurówa- 

nego G ran.aayerow i W o ltyż e ro w  ty ln o  vr 
Czasie w y ftą p je n ia  do s łu ż b y  znaków1 O ffi.  

eyersk ich  u ż y w a ć  m aią,
Art.  6o.G renadyerow ie i W ® Ttyżerow ie 

G w a r d y i  nierucaonaey w  artyku le  1 5 j na 
f tęp aych  opksaney, ua w szelkich  uroczy A®, 
ic ia c h  Pub liczn ych  p raw ą  ftronę, kom p ą- 
nie zaś G w a r d y i  p latu ey  W T y t u le  V. o- 
pćsanc le w ą  przy  w o y s k u  liniiowens z a y -  

I t o w a ć  będą.
D opełnienie  rrinieyszey w o l i  I?asz*y  

k tó ra  p rzez  D ziennik P ra w  na a b y d ź  o gło ­
szo n ą  Miniftrom N aszym  w czcm  cło kog® 
n a le ż y  z a le c a m y .

( P a d .)  F red ery rA u p a ft.
(L.S . P rz e z  K r ó la

ASinifler Sekretarz Starta 
Z g o d n o  z o r y g .  Stanisław Breza ,
F e  tx Łubieński, Zgodno z oryg in ałem - 

M inifler S p ra w : M w ijłer  Sek. Stanu

(L.S.) Stanisław B reza, 

■dat, joaem uti, aek. $enr

E ta t Gwardyi Narodowcy p łatn ey —  Kom- 
jw m ie na s z e ić klasSpodzielone— Liczba głów  
-~-§topień — Ż o łd  i i inne roczne wydatki.

t w szey Blassy, Z ło t .  Q r.
t  Kapitan p ierw szey k la s sy  - 3Ó50 —
t Porucznik ditto ditto - 20O8 10
i Podporucznik - - 1654 20
* Sierżant ha razy  - - 438 —
1 F u ryer  • - - 389 t o
4  S ierżan tów  m ło d s z y c h  p a

389 zł. 10 gr. - J557  »»
so  K a p ra lo w  304 * 5 - * 3 ° 4 ‘  20r
■* D oboszow  194 • * o  - 389 r®

i&® G w ardziftow  182 - 15  -  32850 —

ł o i  G ło w y  z  t y c h  198 d o  m as sy

jeneralney 81 - 3 r/3 16,060
K o szta  e x p e d y c y i  - - 400 —

wi .m
O g ó ł  w y d a tk u  1 ocznego 

s giey klassy
62,498 20 
Z ło t .  G r ,

S«5<* —  
1825 —  
1654 20 

438 —  
389 t o

c K ap itan  i w szey  k la s s y  - 
1 Porucznik z g ie y  ditto 
z Podporucznik - 

1 Sierżant ftarszy  
l  F u ry  er -

4 Sierżantów  m ło d sz yc h  p o

389 zł. 10 gr, - 1557 i®
1  K a p ra lo w  304 - 5 - « 2433 10
2 D obuyzow  194 - 20 - - 394

1:36 Gv* ardziftow 182 - ,1 5  -  2 4 ,^ 0

155 G łó w  f  i  t y c h  152 tło  » a s s y



W

X  4
jeneralney ? i  3 1 / 3 12,328 26|

K o sz ta  e i p e d y c y i  ' - 350 —

O g ó ł  w y d a tk u  rocznego 49>835 26|
3ciey Klassy Z ło t . G r.

1 Kapitan 2giey K la s s y  - 3467 »5
1 Porucznik ditto 1825 —
i Podporucznik 1654 —
1 Sierżant f tarszy 438 —
1 F u ry e r  . . . 389 18
4 S ie rża n tó w  m ło d sz yc h  po

389 zł. -0 gr. 1557 i<»
6 K a p ra lo w  304 - 5 1825 —
2 D o b o sz o w  194 - 20 389 10

r o i  G w ardziftow  182 - 15 - *8,432 15

118 G ł o w ,  z  tyc h  115 do m as s/

jeneralney 8l - 3  1J3 9327 23s
Koszta e x p e d y c y i  - ’ 300 —

O g ó ł  w y d a tk u  rocznego 39,605 23\

'  5 t$y Klassy Z to t. Gr.

1 K apitan  3ciey  K la s s y  - 3 *»5  —
1 P oruczp ik  2giey ditto 1825 —

1 Sierżant ftarszy 43a —
l  F u ry e r  * - . 389 10
2 Sierżan tów  m ło d sz ych  p®

389 zł. 10 gr. 778 20
6 K a p ra lo w  304 - 5 182 5 —

2 D oboszow  194 - 20 389 *°
84 G w ard ziftow  182 - 15 * 15,330—

,98 G ł ó w , z  tych  96 do m assy

jeneralney 8* - 3 1/3 7/86 20
K oszta  e x p e d y c y i  - 250 —

O g ó ł  w y d a tk u  rocznego 32,297 —

$tey Klassy Z ło t. Gr.
1 Porucznik 1 k las sy  d ow od ca  2068 10
1 Podporucznik 1654 20

1 Sierżant ftarszy 438 —
1 F u ry er 389 10
z b ierżaot m ł o d s z y - 3&9 10

i S l d  39 
194 20 

9*2  5 —

47 °4  13I
1 5 -  —

4 KaprUdts, po 304 zł. 5  gr 
1 D ob osz  - 

50 G w ard ziriow  po 182 15

60 G ł ó w ,  z ty c h  58 do ńiassy 

jeneralney 81 3 1/3 
K oszta  e x p e a y c y i  -

O g ó ł  w yd atku  rocznego 20,330 13J 
6tey Klassy Z to t . G r .

1 Porucznik 2 k la s sy  d ow odca  1825 —

3^9 'O
389 1®
608 10 
194 20 

5476 —

1 Sierżant 
1 F u ry e r

2 K a p ra lo w  po 304 zł.  5  gr.
1 D ob osz  •

30 G w ard ziftow  po 182 - 15

36 G ł o w ,  z tyc h  35 do m a j s y  

jeneralney 8t 3 1/3 
Koszta e x p e a y c y i

2838 264
IOO ~

O gółem  w y d a tk u  rocznego 11,820 16$ 
Rekopitalacyj rocznego w ydatiu.

Nro zł. gr, z h  gr.
2 Komp: 1 k lassy  po 02,498 20. 124,997 10 

1 d iu o  2 - - - 49»83526|, 49,835
1 ditto 3 - * - 39.603 23J, 39,605 23i

2 d iito 4  - - - $ *i297 —  64,594 —
3 ditto 5  - - - 20,330 13J, 60,991 10
8 ditto 6 - - - 11,820 i6 f ,  94,564 13J

N a  i /  Komp: O g ó ł  rocz: wyd: 434,588 23^ 
Z  Paryża d. 2o M ata. 

D oniesienia z L on dyn u zapełn ion y  
są szczegó łam i o g łębokiem  wrażeniu , ia.- 
kje  śmierć Miniftra Percew al w c a łe y  Au* 
glii zro b iła  ; lecz przeflrach nie ieft iedy- 

nem czu c ie m , które rodz: tp zdarzen ie; 
dzienniki angielskie n e  mogą ukryć w  
zolach sw oich  pom ieszania  i wfiydu. J a ­
koż  podziw ienia  ieft godną r z e c z ą ,  \z w  
kram  , k tóry  pyszni $ię z  sz lach etn ych  u*



X 547 X .• 1 .
czuciow  J piętcnego sposobu m y ś le n ia ,  kta A lp  n ad m o rsk ich ,  iz  rząu  *\e&po.« 
k t ó r y  przypisuie Sobie doskonalszy ' i  ta ń ik i  pozw olił  c a  nowo w y p r o w a d z ić  Z 
w ię k s z y  poler , popełniona z o l ła ła  szpe- sw oiego kraiu 60,000 cetn arow  z b o z a , 
tna zbrodnia , iak ie y  od czasów  f a n a ty z -  które aoftawione będzie do p o rio w  środ- 
mu i b a rb a .z y ń llw a  nie ma w rocznikach ziemnego m orza  od M arssyl*. a 1 do Spe- 
p r z y k ła d u ;  Q d  d aw na nie m iała  oświe- cy a .
eona E uropa pi z y c z y n y  ża lenia  się n a p o -  O kręt  Emerentia; p ły n ą c y  z J jo w ru
d ob n y  w y f t ę p e k ; w Anglii atoli,  która zda- za w in ą ł  do O fiendy.
W ała  się z pogardą poglądać na inne ludy, W  wszyttkicŁ  departam entach pań-
z ia w i ła  się zn ow u nie;podziew anie  iedna Rwa okazuią  się n ayp ięk n ieysze  w  ty m  
z p o czw  .r,  kto y c h  n azw isk a  są u potom- roku ur0(i zaie
Eośći w obrzydzeniu. Nikczemnik ter^śmiał, -  , _
ia k  m ó w i ą ,  o d w o ła ć  się do ludu; le cz  o Gościniec robiony  z  P a r  ?a  do n z y -
w s zy t łk ic h  p o le ro w n ych  narodow  iedHo tyl-  m u » iełt o d  Genui do N e rw i iuz ukończ 3 .

k o  b y ło b y  W tym  w zględ zie  zdanie ; nie od- D7  » '  m ożna po nim iezdzić.
p o w ie d zia n o b y  na to o dw ołan ie  iak  ty lk o  ^  C h aillot  rozbieraią  d o m y ,  na kto-
g łosem  o b r z y d z e n ia ,  1 z a b o r c a  udniosł- ry<-h mieyscu wzniesie się p a ła c  R z y m s k i.
b y  t y lk o  w nagrodę tak niegodziwego O czekuią  tu z w ie lk ą  c ie k a w o śc ią
czyn u  w f t j d  i h a ń b ę ,  iak ie  to w a r z y s z y ć  w y y ś c i a  na w id ok  publiczny u czo n e yk o r-
z w y k ł y  śmierci podoonych iemu. Z tem respondeneyi m iędzy  P. G r im m , przyia-
WszyftL.m p o tiz e b a  leinu w ie r z y ć ,  po- cieleni p id e r o t a ,  i A ciem  Sasko G o tay -

a ie w a z  T m .s  i Gonue , dzienniki minifle- s k lm > kt,5la w c h o d ź .  od roku 1770 do
r y a l n e ,  o tępi ś w ia d c z ą ,  iz lud L on d yń sk i  , 7®2* A l ia ła  ona  1 y Jź w  Berlinie w y n a -

p r z y k la s k iw a ł  z a b o r c y  i ftarał się dopo- lezioną.
inodz mu do ucieczki,  gdy  b y ł  do wię- S ła w n y  zbiór o b ra z o w , k t ó r y  zn ay-
zi n i-  p r o w a d z o n y .  Z drugiey' flrony ie- d o w a ł  się d aw n ie y  w p a ła cu  Giul iani w  
den z o p o z y e y y n y c h  dzienników czyn i F z y m i e ,  a k tóry  p ryw atn a  osoba  zaku- 
c e k a w ą  u w a g ę  d la  tyc h  w szyflh ich ,  któ- p i ł a , ieft teraz do w id zen ia  z a  pieniądze 

r z y  lubią p o ro w n y w a ć  c z y n y  i zalłana- ^  P ary żu .
w .a c  się nad zd a rz en ia m i,  ze ten sam Cesarz d a r o w a ł  zrobioną przez  Ka-
m in ifler ,  k tóry  zginał od ręki sza lonego , now e W enus galeryi  b lo r e o c k ie y  , gdzie 
b y ł  zaw sze  podporą n a y w ś c ie k le y s z y c h  p o b a w io n a  będzie obok arcydzier  ł aro- 
p a s z k w i la n to w , i ze pód iego bezpośre- zytności.  W ie lk i  ten artyfia  z a s z c z y c a -  
dnim w p ły w e m  w y c h o d z i ły  p ism a , w  af  03  M on arch y  zo llał o erem  z e la z n e y  

k tó r y c h  za w ie ra ła  się o b rz y d ła  n a u k a ,  korony*
L tórey  on. n a yp ierw sz y  padł ofiara. Ż  Drezna d  26. M ała ,

P .  Coc helet, a u d y to r  p r z y j a d z i e  D. 24 o godzinie w p ó ł  do pfęrWszey ■
ftanu w  w y d z ia le  s k a r b o w y m , w y ie c h a ł  z południa s łu ch a ł N. Cesarz N apo.eon 
ónegday  z P a r y ż a ,  d la  zaw iezienia  J. C  n iszy  w z a m k o w e j  k a p licy .  , W  Wieczór 
R. M ci d ziennika prac miniftrow i rad y  z& a y d o w a ł  się na koncercie. D. 25 pole- 
fłanu chali  NN. C esarflw o  F ran cu zcy  i A u lfry-

M iiiBer h a n d lo w y  uw iadom ił  prefc- acc7  » w  t o w a r z y t w i e  K ró le l lw a  Jchm ość
) Ą
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e a s z y c h  a o  M on tzb u rg a .

Z &ciem B assan o  ( M a r e t e m )  mini- 
Brem z w ią z k ó w  z a g r a n i c z n y c h , p r z y j e ­
c h a ła  także  iego m a łż o n k a .  W  o rszaku 
C e s a r z -  Napoleona zn ayd aie  sic m ięd z y  
inaem i 2 jenera łów  a d ju ta n to w , H ra b io ­
w ie  Let>au i D urosnel; Jener i ł  D ad e- 
m agne ; 5 g ab in etow ych  se kre tarzow  , PP, 
M e n n e w a l,  Foin M o n n ie r ,  d ’ AI b ,  P oa-  

thon; n a d w o rn y  C h iru rg  B a ro n  d ’J o n ;  
M am e lu k  R ouftaa  ; 4 p a z ió w  i 6 k am e r­
d yn erów . W erszaku N. C e s a r z o w e y ,  4 
s z a m b e la n o w , 3  k o n iu sz yc h , 4  p a z ió w ,  
n ad w o rn y  l e k a r z ,  n a d w o rn y  ch irurg ,  $$ 
p a n ie n ,  50 dw orzan  i 100 lo k a io w . O b c -  
ie  C es arf lw o  m aia  orszak  z  222 osób z ł o - 1 
z o n y .  O rs za k  Cesar,dwa A u f lr y a c k ic h  
sk ła d a  się z  44 o s ó b ,  a  K r ó lo w e y  Weft- 
fa ls k ie y  z 25 osób.

D nia  29. Maia,
D  26 b, m. o k o ło  godziny io t e y  p r z y ­

b y ł  tu N. K ró l  Pruski p r z y  w y l ir z a fa c h  ,z 
d z ia ł  i o k r z y k a c h  licznie zebranego ludu 
i  w y s ia d ł  do pałacu K rólew skiego, K r ó l  
n a s z ,  K r ó l o w a ,  X iążęta  i Xzniczk| domu 
K rólew sk ieg o  przyję li  go nay iip rzeym iey .  
Jeszcze K r ó le w s k a  fam iliia  zn a y d o w a ła  
się w iego pokoiach , g d y  n iespodzięw a- 
nie w szed ł N. C esarz N apoleon 1 p o w ita ł  
go  u a y g r z e c z a ie y , potem z a p r o w a d z ił  go 
do  C e s arz o w e y  J m ć ,  a  Clamtąd d e  NUJ. 
C e s a r l łw a  A u flry a ck ich .

N a y la ś n ie y s z y  C esarz  N apoleon o- 
p u śc ił  d ziś  o god zin ie  Ą tey  z  rana Drezno, 
u d a ią ć  się przez Bunzlau i G ło g o w  do 
w ie lk ie g o  woysfc*. N. Kró! Pruski z a b a ­
w i  tu ie s z c z e , iak  się d o m y ś 'a i ą ,  dni 
k i l k a ,  z o b a c z y  Kónigftein i .okolice D r e ­
z n a ,  a  na czas nieiaki zo flaw i tu Natlep 
eę tronu.

ź f  Tarnowa rf. 20 M aia,
( Z  Gazety l!wow*hiev. )

P e w ie n  m ę żc zy zn a  o d d a n y  piiańflw u

i innym  zły ffi  n a łog om , zofla iąc  d o s y ć  >, 
długo w  zw ią z k a c h  z  ieduą kobietą  , k t ó ­
ra te raz  opuście go c h c ia ła ,  obszedł się 

z  m ą  źle tak  d a le c e ,  iż  ła  a a  dniu  lĄ lym  
b m. u m arła .  S p ra w c a  nie w ied ząc  o tei» 
nieszczęściu w c h o d zi  do p o m ieszk a n ia  
z m a r łe y ,  spoflrzega t r u p a ,  i z d r ę t w ia ły  
z przeftrachu uchodzi, Z * l ,  rozpacz i bo- 
iaźń sk u tk ó w  tego przedępitw a , tak  m o­
cno d z i a ła ły  na w y n is zcz o n e  życiem  roz» 
spuSnem n e rw y  tego Dieszczęśli-tf ego , i i  
w  n ocy  z dpia  iągo na i^ty b. m- d ucha 

w yzionął.

C h o c ia ż  przószłoroczn e ż n iw a  w C y r ­
kule T a rn o w sk im  nie b y ły  o b f i t e , jedn ak­
że nie b y ł y  b yn aytn n iey  ta k je m i ,  ż e b y  
zupełnie c l iy b i ły .  T e m  b a rd z ie y  w p a d a  
w ię c  w o czy  j a w i e n i e  się tak znakom j- 
tey  l iczb y  ż e b r a k ó w , m ięd z y  któremi i 
w ło |e ia m e  z n a y d u ią  s ię ,  a którzy  w łó c z ą c  
się po m iad ach  n a p rz y k rza ją  się każdem u 
p odróżn em u. C h o c ia ż  z a p a sy  w łościan  
po o a y w ię k s z e y  cgę.ści są sp o trzę b o w a n e , 

przecież mogą oni pracuiąc zarob ić  sobie 
na u trz ym a n ie  się , p on iew aż nie m a w c a ­
le  ieszcze w ła śc iw e go  niedoflatku , a ina< 
iętnieysi D t ic d z ic e  aaogą im tem b a r d z ie y  
dad ź ro b o tę ,  ile że  w gospodarflw ie  w iey-  
skjem ty le  ieszcze do cz yn ien ia  pozoftaie, 
dp czego pospolicie z b y w a - na ludziach 
zd o ln yc h  do pracy. D rugi w a ż n y  i dziel­
n y  erodek zapobieżenia  licznemu że b ra c­
t w u , osobliw ie  g d y  teraz i w ło śc ia a ie  na 
nie sję p u s z c z a ią ,  b y ł b y  ten ,  g d y b y  się 
w s zę d z ie  za ięto  urządzeniem szpichlerzy  
grom adzkich. G d y b y  ta k o w e  szpichlerze 
od czasu do czasu  —  co w u ro d z a y n e y  
G a l ic y i  ieS rzeczą  ła tw ą  —  napełniane 
b y ł y ,  zarad zon ob y  przez to wszelkiem u 
czasow em u  n ie d o fla lk o w i, k tóry  naw et 
z w y t i ł  m ieć w p ły w  w ielki na p r z y s z łą



W n fyś ln o ś o  W  in n yc h  P r o w in c ja c h  , odbierze M a r k ó w  d o w o d z tw c  nad l ie w su
g d i ie  przezorności te y  nie iłpuszczaią z oka,  
nie z r z ą d z i ły  lata n ie u r o d z a jn e , naw et i 
e p o s i  w o j u j -  iButnego n ie d d fia tk u , a ie- 
l in o  z y z n e  i obfite żn iw o  b y ło  doflatę­
c z  nem .do p r z y w r ó c e n ia  daw neJ  pom yśl-
JBOćci.

P  Bady d . t .  Mc,ia,
O d  czasu  iafe Jenerał K u tuzow  zrn e- 

eg i  aniczoraą w ła d z y  w  d ow ód ztw ie  nad 
w o y s k ie m  w  W o ł o s z c i y z n i e , Multattac-h 
i  Bossa r a b i i , lu'o iak  g o  pospolicie nad- 
du-DaysKiem n a z y w a j ą ,  potw ierdzon y zo* 
f l a ł ,  in a c z e j  zaraz £c w o y s k o  r o z ło ż y ł .  
D z ia ła n ie  .to z-daie .sje z-ordierzać d o  zafla-* fi
pienia n iek tó rych  k& rd u sow , k tó r e  z w y ż ­
szego ro z k az u  opus.zcz.aią swaie^ Ran owi 
ska i u d aią  się w g łąb  Rossy  i lt,b iak in ­
ni -mówią n a  granice G a lic y i .  Nadeszło 
ta m  w iele  now-y.ch p u łk ó w ,  k tó re  praw ie  

e a łe  sk a d a i ą  się z  Ł i t w - a o w ,  W o ły n ia -  
f io w ,  Fod& lanow  i in n yc h  p r z y łą c z o n y c h  
do R o s jy i  P o la k o w .  b e c z  t a t o  sk ła d a ją ­

c e  się z sa m y c h  R o ss y a a u w  p ; i łk i ,  które 
nad D unaiem  f t a ł y ,  o d e s z ły  d o  ro s o jy -  
s ło e y  Polski.  L u b o  rząd w s z y f ik ic h  w y ­
b ie ra n y ch  w  Polsce  rekrutów  d o  w o y s k a  
Jiutuzow a p o s e ł a , zu^aeznie się' Jednak 
l ic zb a  tego w o y s k a  teraz z m n .e y s z y ł a ,  
bo czynnego uie m a ,  ■ak/50,000, a z  o- 
Sadami n a y w ię c r y  7 0,000 .łudzi, W  Mul- 
ła n a c h ,  W o ło s z c z y z n ie  i Bessarabii w y -  
b iecaią  t a k ie  wiele rekrutów.

J e n e ra ł  K u tu z o w  p o w ie r z y ł  d o w ó d z­
tw o  J en era łow i Langeron nad w o js k a m i  
przec iw  Rusze-zukowi flo.'ące«i-, -które po­

ł ą c z y ł y  -się zpraz pod G iu rgew o. Jenerał 
M a r k ó w  d o w o d z i ,  iak  dawsriey w m niey- 
szey  W ołoszczyzn ie-  Jenerał Essen d o w o ­
d z i ł  dotąd lewem sk rz y d łe m ;  lecz m a  w 

krotce  d« L i t w y  odjechać. N a  ott- czas

s k r z y d łe m ,  a  Jen erał Safs w  m n .e y s z e y  
K t  loszczyzn ie  Zadanie  iego pow rotu  do 
R o ssy  i nie itft  p rzy ięt-.  Jenerał K u tuzow  
zn ayd u ie  się ie s z .z e  z a w s z e  w  '?ukarę- 
ś c ie ,  a le  że  g łó w n a  iego k w a te r a  a a  jBrai- 
ł o w a  przeniesioną z o S a ł a ,  d o m y ś la ią  iię 
Ł u te m , i>- tam  w  krotce i w y ie d z ie .

T u r e c c y  pełnom ocnicy  ieszcze nie u- 
puścili BukareRn. W o j s k o  W - W e z y r a  
zn ayd u ie  się ciągle w S zu m li ,  gdzie nad­
ch o d z ą  mu posiłk i.

Z  Prezbttrga d. 12 Maia.
O d d. .jgo do 9go b. m. o d p ra w iło  

się  ro ę te ,  u o t s ,  r u t ę  i  i ia c e  s e j m o w e  

posiedzenie.
2  K afril d  20 M ata.

W y r o K  K rólew ski pod d. 31 M a rc a  
z a w i e r a  m ię d z y  innemi nafiępuiące roz* 
rządzeń i a ;

*’■ K a ż d y  o b y w a te l  p o s ia d a jący  Roso 

w nie do przepisów potrzebne przy  id io ty  
do g w a rd y i  n a r o d o w e j , nie o tr z y m a  pa- 
temu na prow adzenie  sw oiego handlu lub 
r z e m io s 'a , ie ie l i  n.e w y w ie d z ie  się  za ś  
św iadczeniem  przed prezyd en tem  m i e j ­
s c o w y m ,  iż  zap isan y  ieft do g w a r d y i  na- 
ro d o w e y .  Lubo utworzenie g w a r d y  naro­
d o w c y  nie m a innego c e l u , ia k  t y lk o  u 
trz ym a n ie  porządku 'w e w n ą tr z  kraiu  i 
wzajemnego bez pieczeń [twa w ł a s n o ś c i ,  i 
k a ż d y  p o c z c iw y  o b y w a t e l  s łu ch ać  p o­
winien w te y  mierze w e z w a n ia ;  dla  za p o ­
bieżenia ie J a a k  niedbalftwu lub z łe y  ch ę­
ci , n a z n a cza  się 3 fr. k a ry  na u c h y b ia ją ­
cego w e z w a n iu ,  k tó ra  to p o d w a ia ć  się 

będzie za  kazd em  pow torzem em .
Z  Buhtireflu d- 6 Mota.

W  tuteyszem  R o s s y y s k ie a i  w o j s k a  
z a s z ł y  niedaw no znaczne odm-any.

Jenerał B u ła tó w  iedzie ftad no Krato-



w y ,  d ła  obięcia  d o w ó d ztw a  n a a  łt“ ią c y m  t a y n y  D y m id o w  i n a d w o rn y  N a r is z k .a ,
tam  korpusem  na m ieyscu  M a r k o w a ,  
k tó r y  odieżdza do sw o ie y  d y w iz y i  do 
P olsk i  ro s sy y sk ie y .  Jenerał m ajor T u r c z y -  
n o w  m ian ow an y  ien azien nym  jenerałem 
i p r z y b y w a  do g ło w n e y  k w a te ry  z Giur- 
g e w o  j na iego m ieyscu  Jenerał m ajor En- 
g elhardt obeym uie nad korpusem poci 
G iu rgew o fto iącym  d o w o d ztw o  N o w y  
naczelnik g łów n ego s z t a b u , Jenerał poru­
cznik  S a b a a ie w  ieft razem  intendentem 
w o y s k a .

btoiące w tuteyszycL  okolicach  w o y ­
sk a  m aią  się w krotce p o łą c z y ć  i pod Pia- 
tra  obozem  fla n ą ć ,  gdz ie  w s z y  fisie p r z y ­
g oto w an ia  są poczynione.

W  n o cy  z 2 na 3  b. m. p r z y b y ły  tu 
goniec z głow n ojc  k w a te ry  W ,  W e z y r a  
do pełnomocniKow T u r e c k ic h ,  potw ier­
d zi ł  w iadom ość z tam tego brzegu D u n a iu ,  
ze  b y ł y  W .  A d m ir a ł  p r z y b y ł  z 6000 lu ­
dzi do T y r n ^ w y ,  tudzież korpus jańcza- 
.row do S z u m l i , za  którem ia a y  korpus 
takiegoż w o y s k a  z Stam bułu  do W a r n y  
p o p ły n ą ł .  Azyatyfckie w o y s k a  p rz e s z ły  
i a z  przez (łolicę i sz y b k im  krokiem zbli­
ż a ją  się do S z u m li ,  gdzie  cakze nadciąga 
a lb ań sk a  piechora. W s z y s c y  a ja n o w ie  Ru- 
melii zgrom ad zają  swoie w o y s k a  p rz y  
N ikopolis 1 W id y  nie. ,

Z  w s zy f lk ich  cycb doniesień okazuie 
s ię ,  iż  W .  W e z y r  w krótce  o tw o r z y  tego- 
rocznią kam p an iią  i zb liż y  się do Rusz- 
czuka.

Z  N eapolu d. ■>§ Kwietnia.
W o y s k a  N e a p o lita ń s k ie , które udaią 

s ię  do w ielkiego  w o y s k a 1, z o f la ią  pod d o­

w ó d ztw e m  Jenerała D e tr le .
Z  Stattzarda d. 17 M aia.

W c z o r a y  przed południem  przeiech*« 
Ii p rzez m a f t a  n a s z e  R o s s y y  s c y  r a d c y ,

p o w r a c a ią c y  z  P a r y ż a  do P e te rz b u rg a .)
Z  Oereb/o d. 12, M uia.

K tó le w ic z  Naftępca trenu zacho*-©* 
w a ł  d, 7 na febrę. D zis ieyszy  dzienn k a  
zd row iu  iego o p ie w a ,  iż  przepędził  noc 
sp ok o yn ic  i m a się d o s yć  dobrze, t y lk o  

c o k o lw ie k  ieh s ła b y .
Z  Londynu d. 12. M ata.

W oien ne Ratki A pelles  i Sk ilatk  z a ­
to p i ły  s:ę pod brzegam i tiancuzkiem i.

Jenerał M ait lan d  w y ie c h a ł  w olłatm^ 
sobotę z L o n d y n u , d la  obiecia  d o w ó d z­
t w a  nad w o js k ie m  przeznaczcnem d o  u- 
ćcu.rrzenia zaburzeń w ew nątrz  kraiu.

Lift z G la s k o w a  donosi, iz dwie fre­
g aty  i bryg  fiancuzki p r z y b y ły  d o .z a c h o ­
dnich In d y y  i znaczną l iczbę flatkow  an ­
gielskich z a b r a ły  i sp a l i ły .

P .  H en ryk  C r a i g , b y ł y  rządca K a ­
n a d y  , k tó ry  u trz ym y  w«*ł zw iązki z K a ­
pitanem H e n r y w  celu zb un tow an ia  czę­
ści Z iedtioczon ych ftancw A n e r y k i ,  u» 
m ar ł  v  L on d y n ie  d. 12 Stycznia. 

P o l i t y k a .
P rz y w ła s z c z e n ia  Atrglii p om n oży. 'y  

się w  ftosunku pow iększającego się długh* 
narodowego. G d y  leszcze żadnego długu 
nie m i a ła ,  nie b y ło  nigdy z a d o e y  w z m ia n ­
ki o w y ła c z n y c ń  p raw ac h  morskich. Kr©, 
I o w a  E lżbieta  popierała  w olność m órz  i  
handlu przeciw Filipow* II. OHatni Stn- 
a rto w .e  mieli tak m ało w y o b raż e n ia  o s a -  
m ow ładnem  pano-yaniu nad m o rz a m i,  15 
L u d w ik a  IV. w  w oynid  przeciw Hellen- 
drom w s p o m a g a l i ,  i posiłki pieniężue aa 
to brali. N o w y  obrot rzeczy  w z ią ł  s w o y  
początek za W ilh e lm a  I l f . ;  pod nim t a k i e  
w s z c z ą ł  się zn an y  syftem at p o ż y c z k i ,  i  
Ztąd w y n ik n ą ł  dług narodow y. G d y  Hm 

w z r a w a ł ,  A n g liia  u si łow ać  m u sia ła  nagra-
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t t e ić  to  fcaraz 2 7 sh ow m eyszy m  h an d lem , N a  czem że w ię c  z a le ż y  w o y r a  z A a -
czeg o  u p raw a idy  ziem i i przem ysł ,ęk.a- g l i ią ?  .... oto Ea t e m ,  a b y  n a ło ż y ć  tam ę 
u ziem i d ofłarczyć  nie m o g ł y ; i w  ten to d łu g o w i narod ow em u A s g l i i ; a  że  się to  
sposob w y łą c z n e  p raw a m orskie w a żn o ść  bez za tam o w a n ia  syflem atu  p o ż y c z k i  l iać  
s w ą  z y s a a ł y  , iako  n ayzd o ln ie ys ze  środki nie m o ż e ,  w ięc  tem samem i R o n fly tu c y ;
po d an ia  handlu w m oc A nglii.  A n g i e l s k i e j , z k tórey  ten s y d e m a t  w y -

W e d łu g  Pism u rz ę d o w y c h ,  dług na- p ł y w a ,  w o y n a  ieft w y p o w ie d z ia n a .  Z a ­
r o d o w y  Angielski w  tey  chw ili  w yn o si  d an ow m y się z uw agą  nad o b ro tem , akt 
p rzeszło  700 m ill i ion ow  funt. szt. ( ł8 ,o q o  rzeczy  w ezm ą 1 Jak ty lk o  o p p o z y c y a  prze* 
miii zł. Pol.)  od którego roczna prowi- ci w Anglii  ftaaie się coraz  p o w z e c h a u y -  
a y a  c zyn i  36 miii. fu. szt. (1440 miii. z ł .  szą* co z dobrze zro zu m ia n e y  s p ra w y  lu- 
Pol.) Jeżeli p r z y p u ś c ie m y , iż  t o ,  co A n  d ow  lądu ftałego w y n ik n ąć  m u s i ,  zaraę 
g u ią  m ieszkańcom  lądu tlącego teraz ie» udaną z a s i łk i ,  iak ie  dług n a ro d o w y  An- 
szcze p r z j z ń a i e ,  grwntuie się rzeczyw iście  gielski dotąd w handlu z E u ro p ą  z n a y d o -  
na ogó le  długu n a r o d o w e g o , w takim ra- w a ł  j. a ia k  ty lk o  braknie ty c h  zas ie k ów , 
zifc pozn ać ł a t w o  m o ż n a , co A n g l i :a  za  obali się syflereat p o ż y c z k i  w ra z  z Kon- 
raerownie w ięk szy m  wzrodetr. sw ego dłu- ftytu cyą  Angielską. W te d y  z a ś ,  i t y lk o  
gu w  p rzy sz ło ś c ib y  p rzy zn a ła .  U danie wtedy okaże się ia w n ie ,  ia k  dalece A a r  
s y d e m a tu  p o życzm  nla lego ied niepodo- giiia przeszkodziła  ludom w  roę winięcju 
fene, \if gię bezpośreunie na V.onhytucyi ich potęgi,  a w n uki nasze dziwić się bę- 
A n g ie lsk iey  za sad za ;  a zatem rząd Angiel- dą , iak ich dziadów .e w ła s n y  pożytek  tan. 
s k i . idn ący  na m ocy  K o n d j  t u c y i , n ie m o -  źle zrozum ieć mogli ? ”  C ó ż  to b y ł ,  po* 
z e  się w y r z e c  tego syltem atu. P rz yp u śc i;  w ie d z a ,  z a  h a n d e l,  k tó ry  szczegó ln ym  
w s z y  z a ś ,  iż{ przy c ią g łe y  powolności lą- klassom  sp ołeczn o ść .,  a nie całem u spo­
du Rałego na zad an ia  A n g l i i ,  dług ie y  łeczeńflw u b y ł  korzyftn y  ? .... Jak można 
n a rod o w y p o w ię k s zy  się w e a w o y n a s o b ;  b y ł o , r z e k n ? , m teressow i mom entalnem u 
c z y l iż  na ow cz a s  szczątki wolności Euro- p rz y s z ło ś ć  tak długą p o ś w ię c a ć ? , ,  
p y  w takim  b y ł y b y  d a n ie ,  w iak im  są G d zież  s.ę p o d z ia ła  o w a  ś m ia ło ś ć ?
d o t ą d ?  c z y l iż  lu d y  naszey  części ziemi z  która z m a r ły  Pitt  m ó w ił!  " L o n d y n  ny 
ssie zo fta ły b y  n.erów nie podlegleyszem i czem nie b ę d zie ,  ieżeli się nie Banie skła* 
A n g l i i ,  n‘ ż >ą te ra z ?  c z y l iż  w końcu nie dem h a n d lo w ym  dla  ca łego  ś w i a t a . ,, Ten- 
b y ł y b y  zniew olone uw ażn e się z a  niew ól że Minifler A ngielski m c wił  na łożu  śnjierr
a ik o w  A n g ie lsk ich ,  jedynie  dld te g o ,  że t e ln e m : ”  A c h ! co z a  c z a s y  ! o  nieszcze- 
b y ł y  obo ętnemi względem  morz wolno- ś l iw a  tro la  u y c z y z n o  ! „  G d y  w krótce  p o  
« ci ,  i ze przed a w a ł y  na w y d zia le  i rodzą- teai Brona o p p o z y e y y n a  w  P arlam en cie  
iu h an d lu ,  r a  iak i im p o zw o lić  A nglii  z a r z u c a ła  nieczynność now o utw orzone- 
rzeczą dogodną b y d ź  się z d a w a ło  ? Zai- mu Miniflerium , . F o x  imieniem kolleg ow  
ł l e ,  ani p o d o b ra  w y r a c h o w a ć ,  c o b y  s.c sw oich  odpow iedzia ł "  a lb o ż  to rozumie* 
b y ł o  ftało ze społecznym  Banem E u r o p y ,  c ie ,  że m y  na różach sy p ia m y  ? „  iTera- 
g d y b y  się w  końcu Brona przec iw n a An* żn ie y szy  p ierw s zy  W inider Pan P e rc e w a l  
giii nie b y ła  o k a z a ła ,  ( iu ż  nie ży ie)  uniewinnił się niedawno w  t e y
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m ie r z e ,  m e w ią c ;  ”  m y l i  się it(. ,  kfo s ą d z i , w szyftk ich  n ied orzecznych  ś r o d k o w ,  trzy- 
i i  in a c z e y  d z ia ła ć  • m o g ę ' ,  u  i i  rzeczy wr- tych  przeszło od w iek u  w  e e lc  u c z y n ie n ia  j 
i c i e  d z i a ła m ; ani m nie, ani popiżedći-  m ieszkań ców  B *ł« go  lą d u  zależącemu od1 
k o m  moim w  z a w o d z ie  pierw szego  M ini- Anglik. K. e d y ż  t e d y ż  m usiała  koniecznie- 
f iroftw a  nie b y ł  zo f la w io n y  w o ln y  w y b ó r  ta f tą p ić  re a k c y a ,  , a  i»: ta  właśnie teraz 
ś ro d k o w  p r z e z  n as u ży tyc h .  „  T e g o ż  Pa- się z i a w i ł a ,  m oże  to  b y d ż  rzeczą n a d e r  l 
n a  P e rc e w a l  przezw an o  w  A n g l i i  pobo- n ie p rzy je m n ą  dla  te ą aźaieyszego  pokole- 
z n y m . Sposoby  w i a K i s i ę  bronił na, posie- ni a  "A n g ie lsk ie g o ; w szak że  g d y  u ch y b ić  
dżem u Iz b y  rtizszey dnia 13 K w ietnia  prze- nie  m o g ła ,  p r z y p a d ło ś ć  te y  e o  do c z a s j  

c i w t o  zarzutom  P an a  W h itb r e a d  y nie o b o k ta . .  o y d ż  p ow toaa .  Jeżeli  n a  Z .  Per- 
na1 a ł  w p raw d zie  t raym m eyszrgo  podubień- c e w a la  sp ad a y/iua o w y c h  w ia d o m y c h  
ftw a  do sposobu C h a th a m a  Lub P ilta ,  w y r o k o w  g a b i n e t o w y c h k t ó r e  p o z b a w i iy  
Z  tom w s zy t ik ie m  p rzy zn a ć  n a leży* ,  ze- od ban Lei d u s z y  icgOj to  ie ft ,  w o ln o ś c i ,  
la t  120 p rzes z ło ,  fian pierw szego  M im ftra, w sz^ iako nie sp ad a na niego w in a  sylte- 
A n g ie is it iego n ig dy  n i e b y t  tak  k r y t y c z n y m  m atu p ó ż / c z k : aoi w u a  ayftem ato długu
i  r o z p a c z a ją c y m , ia k  Han P. Perce w a la .  n a ro d o w e g o ,  które  przez o w e  w yco^i ga- 
D ł u g  n a r o d o w y  do ogrom n e/ m ąssy po- binelćrwe zabezp. eczoue bydz m iały ,  N ie -  
t r i ę f c s w m y h a n d e l  w  okresie sw o im  co- oehybnie  w krótce  się o k a ż e ,  i ż  w  rze> 
r a z  b a r d t ie y  ś c ie ś n io n y ; zupełne praw ie  cz a c h  ludzkich  ielt g r a n i c a ,  k t ó r e y  prze- 
zniesienie w sze lk ich  to w a r z y s k ic h  tło. san- ftąpić nie można. Z a p y t a n a  się: c z y l i  
k o w  Anglii z  innemi M&ęarttwami tlałego O cean m o ie  b y d ż  o b ię tym  w naparftkn ?’ 
ląd u ;  u d a n ie  rękodzie ła! d la  niędoftatku a le  to  z a p y ta n ie  śmiechu w arte Z  o b ię- 
o d b y t u ;  drogość ~p;crwszycm potrzeb do t a o ś c u  z a ś  m oralna to sarno się dżieie ,  
ż y c i a p o n i e w a ż  (iak F a n  P e r a e a a i .. ś i f  co z  f e y c z u ą  ; a  ie d y o y  z a r z u t ,  który 
t łu m a c z y  J gniew  B< .k i z a  dobre u z n a ł  uc rządo w i -Angielskiemu Czynić m o ż n a ,  ieft 
k a r a ć  A n g l ik ó w  lichym, z b i o r e m ; , ,  to  te n ,  iż  po w d ą ł  m yśl  n ueh w alą  u c zy n ię -  
v»szy(tko się ł ą c z y  d o  u tw o rz e ń  a zaga- ni a  Anglii punktem cen tra luym  św ia ta  ca- 
d n ie n ia ,  nader ciężkiego do r o z w ią z a n ia ,  łeg.o. M ów ię  - ”  k tóry  mu czynie m ożna,, 
a  k tórem u b y  obrotność Pitta m o ż e  tak albowiąpn, c z y l ; od 120 lat za w is ło  by to 
m a ło  p o d o ła ła ,  ia k  n ied o łę zn o śc ,  k tórą  ki.edy o d  rządu  Angielskiego nie rpieć t e y  
P .  P e rc e w a lo w i zaFzucaią. N ie d ziw  z a -  m y ś l i , ieft to zagadnienie,. k ta r . ; , n a le ży -  I 
t e r n ,  ze  te raźn ie y szy  p ie rw s zy  M inifter cie r o z w ią z a n e , p o s łu ż y ło b y  inoze d on n ie-  
Angielski; o k a z u ie  w ię c e y  r e z y g n a c y i ,  niż wiuniciiia rządu Angielskiego, S ł o w e m ,  
iego poprzednicy.. S a m y c h  A n g lik ó w  to  d o s z ły  rzeczy  d o  tego f lo p n ia ,  ze A u g l i ia  
za d z iw ić  m oże ie ieli  ie  p o y n iu ią ,  i ż  o w e  czuie się b y d i  u c iśa ro n ą , a  *ey pierw 
rzeczy  nabierała  m o c y ,  które  sz a n o w a ć  M in fte r  nie w i e ,  w którą  ftrune u d e r z y ć ,  
t rz e b a ,  ale naruszać ich  i  pokonać nie ani iak  interessom nadal r a radzić. A  to 
w oln o . Jeżeli z a ś  s ą d z ą ,  iż pobożny P. za id e  ieft rzeczą a r c y w a z n ą  ’ w  teru źm e y-  
J e r c e w a l  ielt miriey zd atn ym  od iego po- szev  c h w i l i ,  ponieważ d iw o d z i ,  iż -e te- 
przetm ikow  ,  sąd ic h  niesprawiedliwy.m §m y  b l i iszem i roz& rzygnien ia  w ię l—e y  
‘e i  p r z e to ,  iż  me z w a ż a i ą ,  że terażm ey- s p r a w y ,  u u  sądzicmy^ 
a*y lta»  Aaglia, iełi koniecznym  s k u U ie m
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generał D y w h y i, Radca Stanu, Dyrektor  
generalny Adm inijlracyl uioienney.

G d y  przez w y zn a czen ie  do A m b u la n ­
só w  polDj ch A p tek a rzy  w o y s k o w y t h , po­
trzeba  i> ii p r z y z w a n ia  A p te k a rz y  c y w i l ­
n ych  *! o pełnienia służby p rzy  szpitalach 
w o y s k o w y c i i  w placu W a r s z a w i e ,  przeto 
ninieyszem publicznem obw ieszczeniem  
w z y w a m  JP an ow  A p te k a rz y  ta k  tu w  
W  ar.szawie iak o  i w innych miaftach po­
b y t  sw oy  m a ią c y c h ,  a przez R adę ogólną 
L e k a rs k ą  X ię ftw a  W a rs z a w s k ie g o ,  ia k o  
też D ep artam en tow ą na sw ą umieiętność 
p a te n to w an y c h ,  a b y  mogli p rz y b y d ź  tu 
do W a r s z a w y  i  zg łosić  się do W .  t is ze -  
r a , O rd on natora  okręgu t m ieszkaiącego 
na U ottciB mieście wdonau Chodkiew i- 
c z o w ,  lub do W .  Czekierskiego M. I. Ch. 
L o k t o r a ,  naczelny fier L azaretu  iednego 
W oyskow ego p r o w a d z ą c e g o , —  z a p e w n ia ­
jąc  im rak n a yre gu larm eyszą  zap ła tę  za  
ich czyn ność  co dni d zies ięć ,  to ie f l ;  P ro­
w izorom  c z y l i  tym  , którzy są paten tow a­
ni od R a d y  ogólney L ek arsk ie y  X ięttwa 

W a rs z a w s k ie g o  po złp. 6 dziennie, a  cze­
ladnikom  c z y l i  patentow anym  od R ad y 
L e k ars k ie y  Dep. po złp. 4 dziennie. W
W a rs z a w ie  d. 29 M aia  1812.

jf. U telhonki,

fPilkoszew skitl S. j h D .

Z  Poznania d. 26. Maia.
**N. Cesarz F ran cu zó w  d aiąc  ciągts 

d o w o d y  sw oiey  łask aw ości  dla  korpusu 
G w a r d y i  z P o la k o w  z ło żo n e g o , k tórym  
J W . 'W in c e n t y  H rabia K .a S in s k i , Jenerał 
B r y g a d y  d o w o d z i ,  z a s z c z y c ić  znow u r a ­
c z y ł  k rzyżam i Legii  h o n o ro w e y  W ^ y ’. 

T rzciń skiego  K a p ita n a ,  D e laro ch e A d iu ­
tanta Itarszego; M ik u ło w sk iego  i K o r y c ­
kiego P o r u c z n ik ó w ;  JPP. Piotrowskiego i 
K o ch a  W a ch m iR rzo w  ; W ię c k o w s k ie g o  
F u ryera  ; B ełzę  1 T e m o le g o  B ry g a d y e ro w ; 
Chrzelińskiego i K onradego G w a r d y fto w ,, ,

”  JO. X że P ry m a s  L ig i  R e ń s k ie y ,  W .  
X ze  Frankfortski z a s z c z y c i ł  JP. L e w k o w i ­
c z a ,  rodem z W i ln a ,  Chirurga drugiego 
rzędu w g w a rd y i  N. C e s a r z a  F r a n c u z ó w ,  
i cz ło n k a  sz k o ły  g łó w : W ile ń s k ie y ,  z ło ­
t y m  medalem , a  to w  dow ód  sw eg o  u- 
kontentow’ ania z o d b y ty c h  przez tegoż JP. 
L e w k o w ic z a  chirurgicznych o p e ra c y y  w  
kraiu W .  X cia  pod czas przechodu gwar- 
d y i , które  z podziwieuiem  rod akow  i cu ­
d zoziem ców  n aysz czę ś l iw sz ym  skutkiem  
b y ł y  uwieńczone. P om ien io n y  JP. L e w ­
ko w icz  o fiarow ał W . Xciu d zie ło  sw oie  o 
polepszonym  sposobie w y r z y n a n ia  k a m ie ­

nia, które w kraiach  ob cych  nayśw ietniey- 
szą w ziętość  z y s k a ło . , ,  D a n  w  Poznaniu 

d. 26 M aia  1S12.
Ą Julio  nasze z a s z c z y c a  się dotąd po-



bytem  N. K ró la  Jmć lleapelitań skiego. zaczęciem  l e k c y y , a  na .Tinie m'e3ZKai,.a
M o n arch a  ten ro z m a w ia  z w szyftk iem i o- d la  d o z o r c y , dw óch bedelow  i fcardzo
n o b a m i, które zb liż a ła  się do N ie g o ,  z wiele niezam ieszkałych  p o k oio w . Nadto
w r o d z o n y  sobie uprzeypjością  i dobro- w iększa  część tego gmacnu nie ieft ieszcze
cią. ukończona. Bez w yraźn eg o  pozw olenia

W  tych dniach ziech ali  do t u t e y s z e - . nie może żaden profefsor w inney iak  d la  
go m iafta JJ-WW, Senatorow ie W oiew od o -  niego przeznaczon ey  sąli a n i  u siebie da-
w ie  W y b ic k i  . Sobolew ski.  w.ać le k c y y ,

Z  M adrytu d. 4 M ata.
W c z o r a y  o d p ra w ił  J. K. M ość  radę Z  # 3& {unli *  6. Maia.

Z raiuifirami , tud zież  posunął w iele  w o y -  W  oftatnią niedzielę d. 3 M aia  iedett
s k o w y c h  ua w y ż s z e  ftopaie. R a d c a  fta- otficer Angielski będ ący  w w oienney nie- 
n u , Don A r o n z a ,  m ia n o w a n y  ieit na w oli  w  naszem  m ieście ,  w y r z e k ł  się w  
m ieyscu  zm arłego  R a d c y  ftanu Don Ko- farn ym  kośc.ele tu t e js z y m  uroczyście  
mero prezesem k«m m issyi do sp łacen ia  przed plebanem religii A ngielskiey  , a  
d łu gów  k ra jo w y ch .  p rzy ią ł  kato licka. O b rząd ek  ten ściągnął

Z  W rocław ia d. 13. M aia. bardzo wiele w id z ó w ,
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu X że  O ranii ia -  Z  Hamburga d  26 M ria .

a ą c y  z W a rte n b e rg a .  Minifier rękodzieł i handlu p r z y s ła ł

G m a c h  tu tey sz ey  s z k o ły  g łó w n e j  za- tu na ręce prefekta  trz y  pozw olenia  na 
W iera  w  sobie w ie lk ą  na prom ocye s a l ę ,  robienie cukru burakowego dla  P P .  O- 
d w ie  sale na zgrom adzenia a k a d e m ic k ie ,  sw ald  i kompanii w Ham burgu, Jo ach .m a 
14 sal n a  le k e y e ,  4  sale na  e x a m i n a , L a u  w  Lubece i Heidenreicha w  Harbur- 

p rzedziw ną gw iazdo  - patrzmą, m ieszkania gu, D a w n i e j  p c s ła ł  b y ł  takież po/wole* 
d la  lociu  bezżennych profelsorow 7 { apte- nie FP, D ab ler  i Bergmana w tłam bor- 
k ę ,  d w a  pokoie d la  p rofessorow  przed gu.

D O N I E S I E N I A .
W  K rzeszow icach  m ieyscu z przyjemności położenia  i skuteczności w ód  sia-cza-  

n y c h  o dd aw n a  z n a n y m , kąpiele i w ronw t e r a ź n ie js z y m  otw orzone z o l la ły .  W  celu 
H aylepszey  w y g o d y  dla Gości w szelkie potrzebne, iu i  są poczynione urządzenia. Ż y ­
c z ą c y  zobie naiąć fta n cy e ,  maia się zgłosić do P. C iszow skig go  , Pisarza  Łazienek.

Jan Eder T y r o lc z y k  p r z y b y ły  tu z praw dziw em i ow cam i i baranam i hiszpań- 
skiemi w Niem czech z iedw abn a w e fa ą  z w a n e m i , poleca się lubow nikom  ow iec .  
Stoi na Podgorzu przy K rakow ie  pod z ło tą  gwiazdą. Ż y c z ą c y  sobie ta k o w y c h  na­
b y c ia  raczą się tam  u d a ć ,  a  dow iedzą ss'ę tak  o ich  ce n ie ,  iak o  tez o ich gatunku 
.Wełny się przekonają.

D n ia  dziewietnaftego C z e rw c a  roku bieżącego o godzinie d z ie w ią t e j  przed pułu- 
d n i e m ,  a o trzeciey po południu d w a łoszka m a c h o n io w e ,  kom m oda t a k a ż ,  k law i 
c y m b a ł  o rz ech o w y „ zw ie rc ia d ła  i rożne ruchomości tu w  K rakow ie przy ulicy Swiec- 
k :e y  pod liczbą 3'.>ó za g o to w ą  srebrna kurant monetę przez publ.czną l ic y t a c y ą  
sp rzedaw an e będa. W s z y s c y  przeto chęć kupna pom ienionych ellektow m a ią r y  w  
dniu i m ieyscu w z w y ż  w yrzeczo n ym  z n a j d o w a ć  się zechcą. D an  w K rak o w ie  d. 5go 
C z e r w c a  1812.

^fan Kanty K ow alskt, K . T , C. P. D .  R.



D n ia  t6  i aaf lęp n ych  dni C z e r w c a  od god zin y  ę te y  do T2tey przed p o łu d n ie m , 
a  od 3 c iey  do 6tey popołu d n iu  L c y t a c y a  rożn ych  ruchom ości iak o  t o :  f te łk o w ,  fto- 
lik ów  , k a n a p ,  bleiezny fto łow ey  , srebra* fa i a n s o w ,  sukien dam skich  i innych tu vr 
K r a k o w ie  w rynku pod liczbą 433 za  g oto w ą  srebrną kurant monetę o d b y w a ć  się 
oędzie, W s z y s c y  przeto chęć Łupnił tyc h że  effektow m aią cy  w z w y ż  rzeczo n ym  dn’ u 
i m ieyscu z n a y d o w a ć  się zechcą. D an  w K ra k o w ie  d, 3 C z e r w c a  1812 roku.

jfor; Kanty Kowalski, K, T. C. P. l .\D . K.
W ie ś  Chom entow  w  D epartam en cie  K rak o w sk im  P ow iecie  S z y d ło w s k im ,  o dw ie  

roile od P .h c z o w a  l e ż ą c a , JW . fir.aoiego S zan iaw skieg o  dziedziczna ieft do w y p u s z ­
czenia w  z a b a w n ą  Possessyą. Ż y c z ą c y  6obie aia  zgłosić się do w ła ś c ic ie la  dobr 
tyc h ża  m ieszkaiącego w  K ra k o w ie  aa* u licy  G rod zkiey  pod Nr. 180.

Sąd Poli.cyi p o p raw czey  obw odu K rakow skiego  w z y w a  w sze lk ie  w ła d z e  c y w :lne 
i  w o j s k o w e  , ,ażeby Agnieszkę B ud nian sę w łościankę wsi Strzem ieszyc  m ały c h  o* 
zbrodnią dz .eciofcoy flwa obwinioną zbiegła śledzić i tu tay  dottawić z e c h c ia ły ;  pom ie­
c io n a  zbróduiarka ma lat ig, ieft wzroflu m ałego p odsiad łego ,  tu s zy  d o b r e y ,  t w a r z y  
o k rą g 'e y  meszpetney trochę podziubaney , na p ra w y m  poTiczku pcd okiem m a b 'izn ę  
od  wrzodu, o c z y  brw i i w ło s y  czarne k rótk ie ,  które iey  n iedaw no po chorobie w la ­
z ł y ;  w czasie ucieczki m ia ła  na .sobie g o m ic z s ę  ptocienną, chuftkę b ia łą  na g łow ie , g or­
set z ie lony  k a m lo to w y  zły .,  k o s z u lę ,  spódnicę konopną i trzewiki na nogach bez poń­
czoch. O d J. K. X iaż e c e y  M ości S.adu P o l ic y i  p o p raw czey  ob w o d u  K ra k o w s k ie g o ,  
D n ia  jg o  M a ia  i g i s .  * i

Więckowski, Hoszowski. Michińfbi.
D e le g o w a n y  Assessor T r y b u n a łu  C yw iln eg o  P ie r w s z e j  Inftancyi D epa: tam enta 

Krakow skiego. —  Po rozw iązaniu  Protokołu l i c y t a c j i  przedltaaojjtczey wsi G łu b czo-  
Wi>, do M assy ś. p, L u d w ik i  Strzelbiekiego n a le zą c e y ,  aa dniu 12 M a ia  r, b. przed- 
s ię w z ię te y ,  w ysłuchaniu  Wniosku W . Prefeuratora *Król,, n iem uiey uchy'eniu  O p p o . y -  
c v i  przez IJr. Rylskiego w imieniu T e k l i  z M ak o m ask ich  m ałżon ki s w o i e y ,  w zglę  
dem nieważności w arun ków  sprzedaży wsi G fu b czo w a  przez l ic y t a c y ą  o d b y w a ć  się 
m i a n e y , do tegoż Protokołu zadv fe to w a n e j ,  na m ocy  R e z o lu c j i  pod dniem  13 M a ia  
r. b. do Nro 1370 w W ysokiem  T r y b u n a le  w y p a d ł e j ,  do  o d b y c ia  l ic y ta c y i  ftanow- 
c z e y  wspomniane* wsi G łtsbczowa dzień 2Óty C zerw ca  r, b, przeznaczaiącey , Rezolu- 
c y a m i  zaś-tego  T ry b u n a łu  w poprzedm czvch  obw ieszczeniach  d o  l ic y ta c y i  przedOa- 
.nuw czey Nr o 2424 i 973 o zn aezon em , w  porządku uskuteczniania sp rzed a ży  przez pu­
bliczna l ic y ta c y ą  wsi G łu b c z o w a  w Powiecie* M iechow sk-m  Dep, K rak. Parafii Ra- 
c ła w s k ie y  g ran iczącey  od wschodu z Rossieiow em  i N ie z w o ir w ic a m i, od południa z P a -  
-e śn ic ą ,  od zachodu z G ó r k ą ,  od ph.uocy z K oście io w em , mil 5 od [K r a k o w a ,  a zaś  
od miafteczek S zk a lb m ierza  i P roszow ic  o półftjry mili l e z ą c e j  , do sukcessorow wie- 
lo letnych  K ajetana Strzelb iek iego, T e o d o z j i  z Strzelbickich P r z y  ęck iey  i m ałoletnie­
go  Wincentego Strzelbiekiego lat u; maiapego , w pułku Gtym pieszym  w o y sk a  1 lu to­
w e go  Polskiego w Skierniew icach b ęd ąceg o , u c h w a łą  R a d y  fa m il iy n e y  dnia 25 K w ie ­
tnia Roku 1811 usam ow olm on ego (p rz y d a w s z y  iednuk temuż W .  Fran ciszka  B o rk ie ­
w ic z a  w Za g órzycach  za Kuratora  w PowieGie M iechow skim ) prócz W incentego S^rzel- 
t ic k ie g o  m ie s z k a ją c y c h ,  pó niegdy W .  Ludw iku S tr z e le c k im  p o zo fla ły c h ,  Teftam en- 
tem dnia _5go L i l i jp a d a  K. 1R06 s p o rz ą d z o n y m , w A k tach  Ziemskich K rak o w sk ich  
c b la to w a n y m  , Prawem  d zie d ziftw a  nalt-żacy u c h w a ła  R a d y  fa m il iy n e y  dnia 18 M a ia  
l g n  R. w Sądzie  Pokoiu Pow iatu  M iechow skiego  nattąp ion ą , sprzedaż koniecz ą  
w s k a z u ią c ą  , a przez T r y b u n a ł  p otw ierd zon a, w moc kcórey oszaeuw anie przez bie­
g ły c h  p rzysięg łych  pod dniem ^cim C z e rw c a  1811 R. u zu p ełn io n e ,  i w artość tey| wsi 
W sutnm e 34566 z ł p . . w  kurant srebrney monecie uftanow ioua z o fta ła ,  tudzież po od­
czytan iu  k o n d y c j i  i w arun ków  przez R ad ę  fam rliyn a  u ło ż o n y c h ,  na A u d y e n c y i  T r y ­
bun \ u dnia 21 M arca-r .  b. p rzy iętych  naftapionym*, i T ei  minie do l ic y ta c y  przvgo- 
t o w a w c z e y  w dniu 22 M aia  przeznaczeniu. W  skutek o ftatr iey  Rezolueyi Nro 1 70 
w y p a d ł e y  względem  sp rzed a ży  wsi G lu te n o w a  przez publiczną l i c y t a c y ą ,  w z y w a  ni-
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m ey^zym  uwiadom ieniem  w s zy ltk ic h  ż y c z ą c y c h  trik o w ej wsi praw em  m ie d z io w a  n a ­
b y c i a ,  iżby. w  dniu p rzez n a cz on y 01 to iell dw u dziedym  szo llym  C zerw ca  i8'i2 R eku  
o godzinie 10 ranney w domu posiedzeń T r y b u n a łu  tegoż w K rakow ie  w ulicy Grodz- 
k i e y  Nro 106 w sali A u d y e n c y o n a ln e y  przed niżey podpisanym  z.ssessurem b a w il i  
Się. —  W e z w a n ie  ninieysze w skutku A rt.  961 T y t u łu  VI. sprzedaży dóbr nierucho­
m y c h  K o dexu  poftępow ania  przez obw . szczenię w  mieys^ach G ła b c ro w ie  Podprefe- 
kturze  , 1 Sądzie Pokoiu  Ptu W ie c h o w s k ie g o ,  T ry b u n a le  Dep. Krak. 1 u W . Prezyden- 
t a  w mieście K r a k o w i e , przez trzy Niedziele będą przylepiane niemniey tyc h że  o b ­
w ieszczeń kopiia  (iosownie do Art. 962 do g azety  K r a k o w s k ie j  podaie się. —  W a ru n ­
k i  i K ondycye do teyże  l ic y ta cy i  każdego czasu w kancellaryi 'l ryb un ału  ż y c z ą c y m  so­
b ie  u a b y c ia  wolne są do p rzec zyta n ia ;  ubiegający  się iednak do teyże l ic y ta c y i  m a ią  
b y d ź  doflatecznie w złożenie V adium  w gotowiznid d zien ątey  części szacunku w y n o ­
szącego z a o p a tr z e n i ,  p o c z y m  dopiero podania sw oie  do P iotok oiu  na w z w y ż  w y ia -  
z o n y t s  T erm inie  mocni będą o ś w ia d c z y ć ,  a  tym  sposobem nadmieniona wieś Głub- 
c z o w  w ię c e y  daiącem u ltan«w czo przysądzoną zollanie. —  D an w K rakow ie dnia 30 
M a ia  1812 Roku. ‘  Ujlaszewskt.

G d y  W y s o k i  T r y b u n a ł  H a n d lo w y  D epartam en tom  K r a k ó w s k ie g o , i Radom skie­
go  JP. S ta n is ła w a  P yrza n o w sk ie g o  handlem  drzew a tu w  K ra k o w ie  trudniącego s i ę .  
W y r o k ie m  sw ym  w dniu 12 b. m. i r. w y d a n y m  za upadłego o g ło s i ł ,  i n iżey podpisa­
nego Kom m issarzem  m as sy  u p ad łey  w y z n a c z y ł ,  u p ow ażn ion y  tak w yrok iem  w y i e y  
z  d aty  ,w y tK n ię ty m , ia k o .te z  i  rezo lu c yą  wspommonego T r y b u n a łu  z dnia 19 b. m. i 
r. do l iczb y  64 w y d a n e y  w z y w a m  n in ieyszym  Ur. Franciszka lJerpowski. go, h a je la -  
a a  F u x a  , M a ry a n n ę  G łą b ik o w ą  w d o w ę ,  W alen tego  Gorskiegw , K lyliyn ^  J ęd h ćk ą ,  
J o ze fa  K o z ło w s k ie g o ,  P iotra  L e s z t z y k ,  Antoniego M o c z y d ło w s k ie g o ,  Niedzielskiego, 
sukcessorow  S z a u ra ,  Józefa  W o d z ic k ie g o ,  sukcessorow T o r o n ie g o , Jarkowskiego, P io­
tra  W  iżynsKiego, sukcessńrow W ern e io w s k ic h  , S ta n is ła w a  Żukow skiego  , M ik o ła ia  
Truch n ow skrego  , Schm ida , S taro zak o n n yc b  Jcic Salam onów  i c z , R erka  P lesner, 
Sa m so n a  W e x l a r z y ,  M ark a  z T o b o ły  , w ra z  zin n em i wierzye.eLami do m assy pomie- 
nioney pretenssye ia k u w e  mieć się rozumieiącerni w celn ta k o w y c h  u dow od n ien ia , i 
ftosow nie do przepisów  p r a w a  z a p rz y s ię ż e n ia ,  w dniu j^tyni C z e rw ca  b, r. w Biurze 
T r y b u n a łu  H andlow ego o godzicie 9tey z r a r a  ftawili sie, końcem z a d o s y c  uczynienia  
przepisom  p ra w a  K o d ex u  H an dlow ego  Księgi 111. art. Ąą "ty K ra k o w ie  dnia 29. M a ia  
1812 roku.

Ludw ik  Stanowskt, Kom m issarz delegowany jf^ ie f  Raastcr
do massy upadłego Stanisława Pyrzanowt/ttegn. h . i  . H. D .& . i R .

N z e y  podpisany J. K X. Mci N o taryu sz  Departam entu K r a k o w s k ie g o , przez R e ­
z o l u c j ą  W ysotaeg o  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  1 w szey  Inttancyi Dep. Krak. dnia 27 M a ia  
r. b.' do Nro 2062 w y d a n ą  d e le g o w a n y , ruchomości po n.egdy M ichale  W otó w sk im  po- 
z o l i a ł e ,  iak® to: k ie y n o ty ,  z ł o t o ,  sre b ro , zegary , meble i sprzęty  gospodarskie, lu­
li r a , suknie, b ie l iz n ę ,  pościel,  fa jans i p o rc e llan ę ,  s z k ło ,  m iedź ,  c y n ę ,  m o s ią d z ,  
b l a c h ę ,  ż e la z o ,  bedr.arszczyznę i p o w o d y ,  w kam ienicy  przy  u licy  M ik o ła y s k ie y  
pod  Nr. ó j i  p' ło ż o u e y  , dnia 8 C zerw ca  r. t. 0 godzinie 9 z rana za  gotow e pieniądze 
w  monecie sreb-ney Courant sp rzedaw ać b ę d z ie , co do publiczney podaie w iadom ości.  
D a n  w K rak o w ie  dnia 29 M a ia  1812.

Floryatt Hoynackt
N iż e y  podpisany podaie  i’ o publiczney w i a d o m o l n , i e  z m ocy w y ro k u  zaoczn e­

go T r y b u u a iu  H andlow ego D eptow  K rakow skiego  i Radom skiego zaiętą parę koni 
s z p a k o w a t y c h ,  w y so k ie g o  w/rolłu , pó ł  czwarta roku m a i ą c y c i i , przez publiczną li- 
c y t a c y ą . n a  targu p u b liczn ym , to i e l t ; w Kleparzu na placu T argiem  koosk erń z w a ­
n y m ,  dnia 9 C z e rw c a  r. b. o godzinit 10 z rana sp rzedaw ać b ęd zie ,  dla izeg o  m ają­
c y c h  chęć n a b y c ia  ta k o w y c h  do zagaienia w czasie i m ie js cu  do sp rzedałby w y z n a ­
c z o n y c h  zap rasza .  —  W  K rak o w ie  d. 30 M aia  1812 roku.

jfoaef K ozłow ski, Komornik T. H. D . R i  R>
Dodatek tg ł,



D O D A T E K  D R U C 1  D O  N r u .  4 <S,

G A Z E T Y  E R A K O W S K I E Y  

Dni  i. 7 .  C ierw ca l R i a .

W y r o k  Sądu T r y b u n a łu  H audlow ego Departam entu K r a k o w s k ie g o , i Radomskie* 
|0  , którego W y p is  z P ro tok o łu  D e k r e t ó w ,  ieit n a ftę p u ią c y :

Przytomni D z ia ło  się w Krakowie*, w domu W ła d z  S ą d o w y c h
JtV hubeuki Prezes pod liczbą 106 p r z y  u licy  G ro d z k ie y  fto iącym , na
W ,  A eb li  , )  Sessyi A u d y e n cy o n aln e y  Sądu T ry b u n a łu  Handlo-
IJ a yer ,  )  w ego  D epartam entów  K r a k o w s k ie g o ,  i R adom skie*

A ląc zeń sk i ,  ) Sędziow ie , g o ,  dnia dziewiętnafteg®Alaia tysiącznego ośmsetnego
H d itz e l , ) ' dwunaftego Roku.

(pod.) K u b e c k i , Prezes.
NielepfOc, Pisarz.

W  I i  eóui N«yiaśnievł»ego Frede-yka Au^niła Króla Saikiego X u,zęcia  W arszawskie­
go. Syd Trybunału Hs.ndl wego Deparrmemow fi ribcwak.ego , i Radomskiego m rw u zu iąc

Er i b e  Starozakounego Abr*ha.Ha Anesfeld * liczby wierzyciel) Steroztkonnych Szaicdli i 
larausg kuoKelfleinow o yo jcey ,  który t-otwarcie zbiegu wercyeieli czyli na kazarie opie­

czętowania -aiąthu wsperanonj c i  ó łużm K-w sw yc h  d-prasza s;ę * p o w .d u ,  i i  tenże w ie ­
rzyciel pr*evtodłszy przeciwko w y ż e y  w yrażon ych  dłużnikom s v Teim prccessu. uzyskał 
W y r o k i  nakrsuUct zapłacenia, iedmkże pomimo przedsięw ziętej,  przeiiwko mm exekuc\ i , 
okazuit ale , iż dłużnicy nie by dź w  danie płacenia, a prawo Kod-xo Handlowego Księgi III. 
•rr. I. Kuzdego handel prowadzącego, a p ia n i  udaijcego, wdanie upadło; ci b w h s  , ąit.tzaś 
13  tegrż prawa mie. chce, i skoro Trybunał Handlowy b»dź iraioz zaznanie upidłegu bębż 
przez skargę w.iercyc elo .0 upadku uwiadomiony ie* , n*?y cbmiaft w yri  k względem przyło- 
iitwa pieczęci wydaie. za-gem na mocy pow ż e y  przywirdzionego prawa , iako też tegoż
prawa w a r t .  18- Star takonnę Sz*it.dle i Markusa FurkeJfWnt w  rotłęookow 2* Upadłych
ogłasza. —  Maiętek tychże, gdzi kclw ek . nayauncy s ię ,  Bie w y ł ł  zsiac i maiąiku Sr rcza- 
kcuoy Szaindlt i '  ny Mat kusa Fuckeiitein tako podług F *v exu  b«ndl< w tg o  Księgi III. art. 
I l 8  do wierzycieli należj tego , zafbzegaiłc lednrk iey p a w  .w  ftorunhu do tegoż avt. ud pn 
pierwszego opiejzętnwantm m ec chce, i usKnNcznienie teg ■ Ur. P: dsędkowi Powiatu i Vba- 
fia Mrak w a  w yd zi-m  II. poleca: cz^s upadłości bw-#c iri rę kiedy ciź dłużnicy w ie rzy ­
cielom awoim wypłacalneai b y ź  prsedatt cd dnia czwaitego rne^ąe* i rckn biażtcego uda* 
nawis Kommiiscrzem upacłoici W .  J*kób» \lęc*eński«go S ę d z if  o Trybunału swego mia- 
nuie , na kuratorów zaś teyże masuj Star.Abrabama Anesfeld, i Załharyasza F.enkel z licz­
by wic-wycieli b^dęeycb w y  2 n ar ta .  —  Co się zaś tycze ta bez piece enia się co do oscb tychże 
Sm- koznych upadłych w  moc prt w a  Kodexu Hand. Ksiogi III. srt. 19 , gdy Mufktn 
Funkeldeia W mieyscu się rie znryduie , szczególnie tylko małżonki iegn Szain ila , przeto
Trjbnti ł onę z powodu okazanych soh e nekcórytb S M -w  fod derr ego bsuhruetw* W do­
mu t  es?tu otjcozic  kazjł.  [Vjr.ieeszv w y ro k  łV-»aowire do przepisó w  pra»a w»ktriętego 
trt. 21 Trybunał ogłoszonym mieć ^hre. [ łkutjdknienie tego hanceilcryi *w< iey poleca.

(Pod.) kubeckt, Prezes, ft ie h y te c , Pisarz 
Z n 'er*Try I r oz kz  uiemy w s z y d k i m  Konn rmk.,m , od k ' ó r f c h b y  s'e fego domapeno , 

b y  r - r w y ż e y  wypi s- tny w y r e k  d wyk^man^ p r z y w i e d l i ,  N r c z y m  Prokuratorom leneml- 
f l y m ,  Prokurarorem n r z y  Trybunałach I w a z e y  I n d a u y y i ,  aby te;o d - r d n r w a l i ,  Forar-en* 
dant ni i w s z y d k i m  Ursędnikom siły z b r c y c e y ,  aby dodali p o m o c y ,  gdy o  to do nich z a y -  
dnie p r a w u  rckw izyeyal

fPod.) Kabecki, Prezes. Nielepiec, Pisarz,
Jako z a d n ie  z e r c  iormym wyrokiem Sądu Trybunału Hardloyjyegc Df* 
pufanr.entow Fri.k ż s t ie g *  . i Ridomskiego, wypisano, i w ydan o, za- 

świadc>srr.
HHtttefue, pisarz Tryb. Handl. D tp . &rak. i stadom ‘Kege,



P hMM T rjrb oisH  Cyw lfaś»e (“IdfWSldf lnfltticyi RriłreT^sktego *»
dotnosci podate, iż w  skutek R eiom cyi W ysokiego  T  ybunału Cyw iln ego  pierw szej  Iafhn- 
f y i  Departamentu Krakowskiego dala 14 Maia r. b. 18IS oaltąpioaey , sprze u i  d ima s p r*y-  
Ićgłoscismi, browtretn, s U W i i j ,  radem murowanych , bęujcyrh w  dowiecie Rt& owsk ur* 
na grancie Smoleńsko p rz y  Krakowie z w a n y m , do Kościoła pod tytułem Bożego Miłosie.1* 
d*ia tamże aa Smoleńsku fundowanego dnedzicznym  , pod liczbami x§i ■ ig'ż w y d a  vionych, 
do Parani Kościoła w  Krakowie pod tytułem W szyltk icb  Św iętych n aie ią .ycb . Realności 
t t  s) Ur. Mare na Home na Smoleńsku pod lieabt 182 aiestba-ąrego wPsno erą, które Sprze* 
dane będą na lad aaey j  UUr. Antoniego 1 Franciszki Ledtwińshicn m ałżonków, miesahaiącyęb 
*. Krakowie w  ulicy Świecka zw an ey  nod lietbą 348 zrmiesakan v u (Jr. Antoniego k łó s s o w -  
skiegn Patrona Trybunału Cywilnego pierwszey Initanoyi Departamentu Krakowskiego sobie 
obi&raiyecch, a to aa uispokolenie śąmm> zł .  poi. 2445 *  p r o w iz ją  Protokuł przyaresatowa- 
Bia przez Ur. Burg-abiego Kowalskiego dnia 23 Marca roku 1811 sporządzony, ikopi.e te g c i  
Jłużnikowi Marcinowi Home, druga żt£ w  Sądzie Pokoia zohswiona ,  a wpisany w  A s ta  
Uippotetyeane dnia 17 Kwietnia roku i 8 ( I  vol. I. na karcie 5 p d licabą 2 tudzież w han- 
zellaryi Trybunatu dnia 10 Caere.ra 1811 roku , i e  tym  wszyftkm. zodał dłużont Martin 
Home uwia lomionn. Stan tyeb realności i warunki sp rzedaży,  złożone są przez Patrona Ur. 
Rntos ego Kłossowsk e g o , sprzedaż ninieyszą popierającego, w  Ksneellaryi Pisarza Trybuoa- 
łn Cyw ilnego pierwstey Inllaneyi Departamentu Krakowskiego, Ogłoszenie zbiera uarun- 
i  w  iu i  trzy  ra z y  naltą i i ło , i termin do prtyśądienia przygotowawczego to ied dnia 30 
Czerwca r. b. 1812 na Audyencyi w y  t e y  wyrażonego Trybunału w  domu Rządowym  w  Kra. 
kow ie p rzy  olisy Grodzkiey pod hezbą 106 posiedzenia swoie maiącego o god lnie 9 przed 
j jłudn iew  ied wyzuaceony- Cena tych Realności ied z ł ,  poi. 2078 gr- 14 w srebrney mo­
necie. Uwiadomiaią się oraz ninieyszemi W ierzyciele  h ip o te ty c z n i  tycb realność., .0  do 
mieysca zamieszkania nie wiadomi. W  Krakowie dnia 26 Maia roku T812.

Syktow skt, P irarz.
P re fe k t  Departam entu K ra k o w s k ie g o ,  untiadoiaia publiczność, iz na dniu 14 

C ze rw ca  r. b. odp raw iać  się będzie w  k a n ce llary i  Burmifłrza miaHa O lkusza l ic y ta ­
c j a ,  w  celu w y p u sz cze n ia  w  trzech letnia od dnia 24 C z e rw c a  r. b. do ofłatniego M a ­
i a  1815 roku trw ać m aiącą  d z ie rża w ę  uatlępiiiących realności tego i miatta :

a j  F o lw ark ów  N iesieło  w i c e , Z d r a d a ,  W iteradoar,  P arcze  d o ln e ,  i S ta rc z/ ao w  z  o*
sada.Hi Bór i Pszeń za  cenę fiskalną 9381 złp. gr.

b )  P r a w o  p olow an ia  w  lasach za  cenę f i ik a łn ą  80. z łp .  20 gr.
c) T a rg o w e g o  za  cenę 218 złp.

M aiąoy  więc chęć d zierżaw ien ia  na ozn aczon ym  dniu i m ie js c u  opatrzeni > 1  
diuno cenie f is k a ln e j  w dziesiaćey części w y r o w n y w a ią c y m  z n a jd o w a ć  się z e c h c ą ,  
g dzie  im  przed l i c y t a c j a  w arun k i d z ir e z a w y  i kontraktu ogłoszone bęóa.

(Pod.)  fV od ziek i, Prefekt.
W roński, S. 3f.

W  Januszuwieaeh P o w ie c ie  Szkalbm irskim  D e p artam e lćie F ra k o w s k itn  ‘dnia jp 
C z e r w c a  b. r. z ran a  od godzin y 9 do 1 2 ,  zaś po południu od g o d zio y  3 do 6 a i  d o
ukoń czen ia  o d b y w a ć  się będzie l i c y t a c j a  s t o ło w ,  fto łk o w , b io r ,  z w ie rc ia d e ł ,  zega­
r ó w ,  surzypcow  , p o w o z o w  koni i innych rzeczy. Ktofcjr sobie z y c z y ł  tycn  n a b y c ia  
z a  gotow e pieni id z e ,  zechce się z n a jd o w a ć  »  m ie js c u  i  czasie  w y i e y  ozn aczon ych .

W  K r a k o w ie  dnia 26 M a ia  1812 roku.
(Poycieth A le x . Skorezynski, Komor. D tp . Krak.

N iz e y  podpisanemu O b y w a t e lo w i  K rakow skiem u iuz 8m y rok iak  zon * ode­
s z ł a ,  im ie n iem : Rozalia  R oft if iń ska  z Ałęza , a zaś  z  R o d zicó w  n a z y w a ł a  s;ę R o za lia  
S z e n i a w s k a , rodem z  m iad a  G ó r y  - K a l w a r y i , pięć mil^od W  a r s z a w y  leżą ceg o , 
O k t ó r e j  n iz e y  p o dp isan y  m ąz do tey  p o ry  ż a d n e j  nie ma (o z w y i .  w z m ia n k o ­
w a n e j  R o z a l i i  Rod i f iń s k ie j  > w iad o m ości .  Przeto tenże , u p rasza  ia k  n aypo- 
k o r n i e j  Prześw ietną P u b lic z n o ść , a b j  p o d łu g  m iłości C h.-ześciań skiey , r a c z j ł a  d o­
nieść o z w j c  w z m ia n k o w a n e j :  o  ż y c i u , lub śm ierci,  do R ed ak to ra  G a z e ty  K r a ­
k o w s k i e j  , kosz a za ś  poniesione będą don osicie lew i w ynadgrodzon e. —  D at.  w  Kra- 
k ® m *  dnia  17 M a ta  i 8 i a  roku. D yorizy  R fiafińskt.


